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Wychodzi codzieneie o godzinie trzeciej 
popołudnia. 
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Sprawy amerykańskie. 


Uwaga świata zwrócona na Stany Zjo- 
dnoczone. Osobliwie Francja i Anglia po- 
ruszona zwycięztwami stanowczemi Pół- 


nocnych nad Południowcami. Mocarstwa 
te Otwarcie sprzyjały Południowcom i ży 
czyły sobie ich zwycięztwa. Spodziewały 
się iż tym sposobem wielka republika roz- 
padnie Się raz na zawsze na dwa obozy, 
które będą z sobą w ciągłych zapasach. 
Tymczasem zaś Anglia w Kanadzie a An- 
glia w Meksyku będą mogły ustalić swój 
wpływ. pny 

Nadzieje te zawiodły. Północni dzisiaj 
górą, Południowcy złamani. Linkoln za- 
mierzał ogólną amnestją i ustępstwami 
zjednać sobie i umysły Południowców. 


* Łagodne warunki kapitulacji, podane jene- 


rałowi Lee, są tego dowodem. ‘Linkoln 
wysłał po kapitulacji naczelnego wodza 
południowców s Leego do reszty oddzia- 
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do porozumienia, Niemałe przerażenie 
sprawiła ta wiadomość w Londynie i 
Paryżu. Domyślano się, iż  pojednani 
Półnoeni z Południowcami mając miliono- 
wą armię i potężną flotę, rzucą się na Me- 
i Kanadę. Gabinet washingtoński 
zażądał od Francjii Anglii wynagrodzenia 
szkód, które poniósł z zbrojenia się okrę- 
tów Południowców w portach francuzkich 


| i angielskich. Już między paryzkim a lon- 


dyńskim gabinetem poczęto rokowania o 
przymierze odporne wobec Stanów Zje- 
dnoezonych, spodziewając się, iż po tem 
żądaniu, skoro wojna będzie zakończona, 
nastąpić może czynne wystąpienie Linkol- 
na. Anglia przewidując ztąd zaciętą woj- 
nę, wahala, się. Angielscy mężowie stanu 
podzielali myśl, aby Kanadę zupełnie 0- 
puścić, dla uniknienia starcia z Stanami 
Zjednoczonemi. W tem nadchodzi wiado- 
mość © zamordowaniu Linkolna wskutek 
spisku kiłku fanatyków ! 

Parlament angielski pierwszy pochwy- 
cił tę sposobność, aby ująć sobie rząd i 
naród Stanów Zjednoczonych. Współczucie 
swe nad tragiczną śmiercią Linkolua wy- 


raził z największą ostentacją, a zarazem 


uznał nagle słuszność sprawy Północnych: 
Ciało prawodawcze i senat franenzki, po- 
zbawione samodzielności, więc gabinet 
francuski nie mógł tej samej chwycić się 
rogi. Trzeba było cesarzowi i ministro- 
Wi 8praw zagranicznych podjąć się samym 
tej roli, eo nie ma już tego i rozgłosu i 
znączenia dla republiki amerykańskiej. 
Czy temi umizgami Francja i Anglia prze- 
błagać zdołają Amerykanów, czy pozyska- 
ja ich przyjażń, rozdrażniwszy ich popie- 
aniem ukrytem Południowców ?... 

Gdy Południowey prożną jeszcze mieli 
armię j szala zWycięztwą się chwiała, mil- 
czął rząd washingtoński, ukrywając gniew 
J Angli i Francji. Tylko 

Ziennikarstwo zgrzytało z nienawiści, wy- 
tażając oburzenie narodu. Po zajęciu Rich- 
mordu i kapitulacji głównej armii Połu- 
dniowców członkowie rzadu, washingtoń- 
gkiego (Seward i Johnson) natychmiast 
oświadcza, ;; gdy naród Każe im 
pomścić Przęwrotność mocarstw, CO popie. 
rały Południowców, to rząd wypełm! Wolę 
narodu. Wątpimy więc aby francuskim i 
angielskim Współydziałem nad Śmiercią 
Linkolna dał Się j rząd i naród udobru- 
chać. y 

Dalszy bieg WYpądków zależy głównie 
od drogi, którą oDierze następca Linkolna. 
Jeżeliby postanowił, amnestją i ustępstwa- 
mi tak Samo ja f NKOoln przywrócić po- 
kój w Stanach Zjednoczonych, wtedy w 
dalszem następstwie nocni i Południo- 
wej połączyjipy się w Swem oburzeniu 

rzeciw Niegzczerośći * TAMEJi i Anglii. Z 
mowy jednak Johnsona (Którą umieszcza- 
my poniżej) widać iż rząd washingtoński 
chwyc! SIĘ teraz drogi kon'iskat I terory- 
gu. Jeden jest tylko głoś między Półno- 
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unymi: Zemsta za morderstwa haniebne ! 
Dziesięć tysięcy dolarów wyznaczył rząd 
na schwytanie mordercy. Krzyk powstał 
w dziennikach iż tak małą wyznaczono 
kwotę. Więc w kilka dni rząd ogłosił na- 
grodę 100.000! a na schwytanic współ- 
winnych po 25.000! Kara śmierci czeka 
każdego, ktoby im dał przytułek. I te 
było mało dla narodu! Więc w Washyng- 
tonie i Nowym Jorku otworzono subskryp- 
cję aby milion dolarów nagrody wy- 
znaczyć dla tego, co mordercę Linkolna 
Żywcem schwyta! W pismach tamtejszych 
już namiętnie agitują, aby buntownikom 
wszystkie zabrać majątki i podzielić mię- 
dzy żołnierzy północnych, znakomitszych 
Południowców wywieszać a Stany Połu- 
dniowe kołonizować mieszkańcami z Pół- 
nocy lub z Europy, „Zdrada stanu 
musi być ukarana,* powtarza tera- 
żniejszy prezydent deputacjom różnym. 
Ustawa niech rozstrzyga a nie uczucie.* 
„Nie chcemy, aby u nas postępowano 
jak w Meksyku. a stronnietwa to walczy- 
ły z sobą orężem, to znowu się godziły 
demoralizując naród !* wołają dzienniki ! 
Smutny więc los będzie Poładnioweów. 
Ale Północ, chwyciwszy się tej polityki, 
musi się zrzec, choćby na czas jakiś, u- 
derzenia na Kanadę czy Meksyk, to jest 
wojny z Anglią lub Francja. -Zdaje się, iż 
tą myślą kierował się i prezydent John- 
son, gdy przyjmując posła angielskiegu, 
rzekł mu: „Cywilizacja i ludzkość wyma- 
gaja dobrych stosunków między Anglią i 
Ameryką, a on uznaje, że królowa Wikto- 
rja zawsze dla Unii żywiła, przyjażne _u- 
czucia.“ ` ; paraan 


= Przegląd polityczny. 


Rokowania w Rzymie między stolicą apo- 
stolską i rządem włoskim dotąd zasłonięte taje- 
mnieą; ciągle najsprzeczniejsze krzyżują się do- 
niesienia, Vaterland doniósł, że rokowania już 
się skończyły, Monitor wieczorny z d. 8. b. m. 
wątpi, aby Vegezzi przeparł swoje żądania. 
Turyński Journal Conte Cavour podaje dosto- 
wnie treść juź zawartej konwencji, a więc tra- 
ktatu politycznego, Gazeia Krzyżowa zaś treść 


punktacyj tymczasowo ułożonych, które posłu-, 


żyć mają do zawarcia konkordatu między Bto- 
licą apostolską i Włochami. Ale żadae z tych 
obu pism nie podaje wstępu tych dokumentów, 
jaki tytuł przyznają w Rzymie Wiktorowi Ema- 
nueiowi, czy tylko króla Sardynii, czy króla 
Włoch, a to byłby punkt najważniejszy, 

W Neue fr. Presse czytamy następującą ko- 
regpopienje z Turynu d. 1. b. m. 

„Układy rządu włoskiego z Rzymem noszą 
wprawdzie podług Kalse cechę czysto kościelną, 
lecz zdaniem mojem ukrywa się w nich cośkol- 
wiek więcej. Dziennik Conte Cavour twierdzi, 
iż chodzi tn o rodzaj kompromisu, który do 
przyszłych układów mógłby służyć za podstawę. 
W toczących się obecnie układach w Rzymie, 
bierze udział oprócz pp. Persignyego i Vegezzego, 
także jenerał Rossi, i dotychczas porozumiano 
się z zastrzeżeniem wyższej ratyfikacji o nastę- 
pujące punkta: 1) Rząd Jego Świątobliwości u- 
znaje wykonywanie praw udzielności Jego kr. 
Mości Wiktora Emannela w prowincjach, pozo: 
stających obeenie pod jego panowaniem, a rząd 
jego obowiązuje się ze swej strony zagwaranto- 
wać Jego Świątobliwości zupełne wykonywanie 
władzy udzielnej w poddanych mu ziemiach. 

2) Rząd włoski przyjmuje na siebie tę część 
długu papiezkiego, która przypada na Romanię, 
Umbrję i Marchie. z 

3) Oba rządy zawrą traktat ciowy, który 
zniesie paszporta, ułoży zlanie się kolei żeła- 
znych i za rocznem wynagrodzeniem ze strony 
rządu włoskiego zniesie granice cłowe. 
4) Równocześnie zawrą oba rządy konkor- 
dat, który katolickiemu kościołowi zapewni wol- 
NOŚĆ i specjalną opiekę, zgodnie z pierwszym 
artykułem statuta, a kościołowi zabezpieczone 
zostanie zupełne używanie wszystkich jego po- 
siadłości i przywilejów. W tajnym artykule 
przyrzeknie rząd papiezki zaprowadzić w swem 
państwie W Jak najkrótszym czasie włoskie pra- 
wodawstwo Ze stogownemi zmianami. Jego Swią- 
tobliwość Wyda także dla swego państwa usta- 
wę gminną Í Uprosi cesarza Francuzów, ażeby 
wojsko swe zupeźnie wycofał z Rzymu. Dalej 
zaąprowadzona będzie jedność monety, wszelako 
papieżowi przysłużać mą prawo bicia mone- 
ty z papiezkiemi znakami. Uregulowanie granie 
uskuteczni komisja mieszana,“ 

„Perseveranza nie Wierzy, ażeby rząd wło- 


ski przystał na podobne uszczuplenia swych 
praw monarszych i spodziewa się, że rząd kró- 
lewski otwartem oświadczeniem spędzi rumie- 
niec wstydu, który ją okrył na myśl takiego 
zespolenia się rządu włoskiego z Rzymem.* , 

Według doniesienia Gazety Krzyżowej w li- 
ście z Rzymu d. 25. kwietnia, preliminarz do 
konkordatn ma opiewać w głównych punktach, 
których jest ogółem siedm, jak następuje: 3) 
Papież uznaje prawo rządu włoskiego mianowa- 
nia biskupów Lombardji i Piemontu., 4) Ponie- 
waż w prowincjach niegdyś papiezkich siedzi- 
by biskupie wszystkie są obsadzone (według 
art. 1. i 2. nowo przez papieża mianowani dla 
tych prowincyj mogą objąć swe biskupstwa bez 
składania przysięgi; z tych, jako i z neapoli- 
tańskich prowineyj wypędzeni iub uwięzieni mo- 
gą wrócić, jeżeli rząd włoski przeciw któremu 
nie zaprotestuje, nad czem rozstrzygą ostate- 
cznie papież), nie ma zatem obecnie powodu, 
nad tym punktem traktować. 5) Co do biskupstw 
w Toskanie, Modenie i Parmie, papież nie za- 
przecza byłym tych państw monarchom prawa 
mianowania biskupów, aie sądzi, że nie mogą 
oni tego prawa wykonywać, zatem suspenduje 
to prawo. 6) Papież sam zarmianuje biskupów 
dla tych krajów, za porozumieniem z rządem 
włoskim, 

Dalej pisze tenże korespondent: „Przybycie 
do Rzymu Vegezzego, który jako minister pod- 
pisał dekret wcielenia prowincyj papiezkich do 
Włoch, napełniło konserwatywnych kardyna- 
łów i prałatów trwogą nie małą. Obawiali się, 
aby Pius IX. nie stał się napowrót takim, ja- 
kim był w r. 1848, a obawa ta była podobno 
nie bez podstawy. Vegezzi miał dwa posłucha- 
nia u papieża, d. 20. i 28. kwietnia (słychać 
jeszeze o trzeciem posłachaniu ; p. r.), a rezul- 
tat ich w górze podałem. 

„Długie posłuchania i osobiste rokowania 
Vegezzego z Bamym papieżem, obudziły ogro- 
mną senzącję, jakkolwiek podane powyżej re- 
zultaty nie były jeszcze wiadome. Konserwaty- 
ści nie wiedzą co myśleć, co mówić, co robić ; 
fiberały prawią w głos o bliskiem pojednaniu się 
papiera z Włochami; wielcy prałaci podnoszą 

onieczność porozumiewania się bezpośrednio z 
Wiktorem Emanuelem, bez pośrednictwa cesarza 
Napoleona, gdyż jest on taksamo nieprzyjacie- 
lem Włoch jak i papieża. Słychać, że kardynał 
Patrizzi przeszedł na stronę liberałów i nalega 
n papieża na przejednanie się z Włochami, mia- 
nowicie przez wzgłąd na wielkie postępy pro- 
testantyzmn w całych Włoszech. Opowiadają, 
że papież mial rzec do kardynała Cateriniego, 
który jest niejako reprezentantem jezuitów, i do 
msgr. Merodego: „Dotychcząs szedłem za wa- 
szemi radami, wykląłem rząd włoski, kazałem 
postawić armię, prowadzić wojnę — a skutkiem 
tego wszystkiego było odwrócenie serca Włoch 
odemnie. Czas już nawrócić.* Nie mogę ręczyć, 
czy te słowa Bą prawdziwe, ale są najzupełniej 
prawdopodobne.“ | 

Telegram w Neue fr. Presse z Paryża d. 3. 
b. m. donosi, że cesarz Napoleon z powrotem z 
Algieru, zawinie do Civittavechii i będzie się 
widział z papieżem. 


Pomijamy sprawę Szlezwicko - holsztyń- 
ską, gdyż ją znowu zawikłały oba wielkie dwo- 
ry niemieckie, a jeszcze więcej dzienniki pro- 
skie i anstrjackie, mianowicie półurzędowe, i 
żadnym sposobem w tej chwili dójść nie można, 
jak rzeczy stoją właściwie. 


W Stanach Zjednoczonych druga już 
armia Poładniowców, Johnstona, miała złożyć 
broń, albo wkrótce ją złoży. Pozostaje więc tyl- 
ko armia w Alabamie, pod dowództwem Smi: 
tha, Jak słychać licząca 55.000 dobrze zaopa- 
trzonych żołnierzy. Z zajęciem jednak Mobilu i 
Selmy utraciła ostatnie większe punkta oparcia, 
Łez Których armia wielka istnieć nie może, i 
choćby się rozbiła w drobne hufce partyzanckie, 
w końcu rozprószyć się albo poddać musi. Co 
uczynią Półnoeni aby Południe przejednać i u- 
Spokoić trwale? Jest to rzecz podobno jeszcze 
trudniejszą, jak pokonać na polu walki. Zamor- 
dowanie Linkolna wiało w Północnych jad, któ- 
ry zatruć może najszczersze usiłowania przy- 
wIócenia zgody. Z wielu stron Północnych od- 
zywaja się wołania o zemstę. Poseł amerykań- 
ski w Berlinie odpowiedział wprawdzie deputa- 
cji, Wręczającej mu adres kondolencyjny sejmu 
berlińskiego, że „śmierć Linkolna nie wywoła 
żadnej Zmiany w polityce. Linkolna największą 
zasługą było, iż spełniał wiernie wolę narodu, 
a wola ta się nie zmieniła. Nie ma się co oba- 
wiać zmiany, gdyż Johuson, doświadczony w 
długim zawodzie politycznym mąż stanu, obra- 
ny został (przy zeszłorocznych wyborach) wraz 
z Lipkolnem.* 

Ale Jażeśmy podnieśli, że owa wola narodu 
podobno Się zmienia, a że Johuson niekoniecznie 
te same co Linkoln żywi zamiary, dowodzą dwie 
jego mowy po zamordowaniu Linkolna. 

Obejmując rządy w miejsce Linkolna, od- 
wołał się względem swojej przyszłej polityki 
do wypadków, jak się rozwiną, i do swojej prze” 
szłości. W' przeszłości zaś swojej był zaciętym 
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nieprzyjacielem Południowców, jeszeze przed wy- 
buchem walki. 

jaśniej wynurzył się w swej przemowie do 
deputacji z Allinois d. 17. kwietnia, którą tu 
dla tego podajemy obszernie: 

„W chwili najcięższej żałoby, jak obecna, 
byłoby mi niepodobnem w słowa wcielić moje 
uczucia. Najlepiej byłoby przyjąć milcząco wa- 
sze przychylne wyrazy zaufania. Lecz nie mogę 
takich wynurzeń ludu pomijać miiczeniem. Ża- 
dne serce nie czuje mocniej naszej wielkiej bo- 
leści jak moje, ale nie dam się opanować niz- 
kiemu gniewowi, uczuciu zemsty. Otośmy do- 
żyli ciekawego w dziejach ludzkości wydąrze- 
nia. Wpośród amerykańskiego narodu, gdzie ka- 
żdy obywatel pamięta o posłuszeństwie dla u- 
staw i prawidłach chrześciańskiej moralności , 
zamordowano naszego najwyższego, od wszyst- 
kich ukochanego zwierzchnika; a jeżeli pójdzie- 
my w trop za tą zbrodnią aż do jej przyczyn, 
jeżli przypomnimy sobie, z jakiego to źródła 
wyssali natchnienie mordercy, to jeszcze okro- 
pniejsza wobec tego morderstwa ogarnia naš 
Zgroza. 

„Takowa zbrodnią nie wychodzi od jedne- 
go indywiduum, z najrozpacziiwszego wszete- 
czeństwa. Nie potrzebuję tutaj wszystkich jej 
przyczyn wyliczać, ale śledząc ją krok w krok, 
dotrzemy aż do źródła wszystkich naszych cier- 
pień. Nikt mi nie powie, że sprawca tego pie- 
kielnego zabójstwa, gdyby go schwytano, nie 
ma oczekiwać najsurowBzej, przepisanej ustąwa- 
mi na tę zbrodnię kary; nikt tu nie będzie pra- 
wil o łasce. Aie czyż to on sam jeden winny ? 

„Panowie się zapewne spodziewacie odemnie 
kilkn wskazówek eo do mojej przyszłej polityki. 
Jedno powiem: oto każda epoka przynosi Swo- 
ją osobną naukę. Nie jest bez tego i epoka na- 
Sza. Naród amerykański jeżli tego nie czuje, 
winien się nauczyć, że zbrodnią stanu jest zbro- 
dnią, która musi być karaną (oklaski); że rząd 
nie zawsze winien być cierpliwym wobec swych 
nieprzyjaciół, i że siła nietylko leży w ochra- 
nianiu, ale i w karaniu (oklaski). Przeehodząc 
szereg zbrodni, widzimy kradzież, rozbój i za- 
bójstwo podane jako zbrodnie, a tu napotyka- 
my zbrodnię ostatnią i najwyższą, zbrodnię sta- 
nu (oklaski). Inne i podrzędne zbrodnie nie są 
niczem nadzwyczajnem u naszego ludu, ale 
zbrodnia stanu była dotąd w spokojnych dzie- 
jach naszych nieznaną. Naród winien się nau- 
czyć, że to jest zbrodnia najczarniejsza i że 
surowo winna być karaną(oklaski), 

„ „Nie dla tego tutaj to podnoszę, aby falu 
jące już uczucia publiczności podburzyć jeszcze 
mocniej, ale aby oznaczyć zasady ogólnej spra- 
wiedliwości, któremi śród tych szczególnych sto- 
sunków kierować się winno nasze postępowanie, 

a które z zdrową morainą opinią są zgodne. 
Podczas gdy nas przeraża zgon jednego z po- 
śród nas, mieliżbyśmy dopuszczać bezkarnego 
targania się na życie państwa ? ; 

„Nie mówię tego z zasady surowości. Co 
się stanie, przyszłość okaże, a w każdym razie 
będe się uważał jako małe narzędzie amerykań- 
skiego narodu. Kiedy przystąpi do mnie kwe- 
stja łaski, rozważę ją spokojnie, pomnąc, że o- 
bowiązkiem moim jet, dopełniać woli narodu. 
Wiem, że miło ludziom słyszeć swe imię obok 
czynów łagodności i łaski, a jakżeż to łatwo 
nzyskać taką sławę! Ale nam nie woino prze- 
pominać, że coby było łagodnością wobec po- 
jedyńczego indywiduum, jest okrucieństwem wo- 
bec państwa. 

, „Co do mego postępowania w przyszłości, 
nie będę obecnie dawał żadnych zapewnień, 
żadnych rękojmi. Mojem zdaniem, rząd jest dla 
ludzi, nie ludzie dla rządu... To pasowanie się 
narodu z najpotężniejszym w dziejach świata 
buntem, dowiodło, że przywiązanie ludu do rzą- 
du jest najsilniejszym murem, jakiby mądrość 
ludzka wymyśleć mogła. Kiedy zbliżą się wy- 
padki i przyjdzie na mnie czas dzjałania, będę 
działał podług okoliczności, bez > 1 
sprawozdań, aż punkt po punkcie będą mogły 
być opisywane w świetle faktu.“ 
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. sadzigł minister wojny na 
8 ooie Gidai Czytał swą replikę 
tk cichym i rzytłomionym, tak, że w Bali, 
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sk 4; >, dia prawie dosłyszeć nie możną 
i ł Do ie) zzapisów Stenograficznych da się 
a> OPACTO ZA Eo sie ministerjam zegadz 
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słyszeć ġe podług zdania ministra niepodobna 
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Niezwykły wypadek zaintrygował przed 
rozpoczęciem rozpraw. Prezydent odczytał pi- 
smo ministra sprawiedliwości, w którem tenże 
uprasza, żeby Izbę uwiadomić o protestacjach 
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sądowych, t. je sądu najwyższego, sądu apela- 
cyjnego, Sądu krajowego i sądu handlowego w 
Wiedniu) przeciw napadom (Angriffe), których 
się p. Schindler dopuścił na honorze i powadze 
sądownictwa (Richterstand) w Austrji podezaś 
rozbioru „budżetu ministerstwa sprawiedliwości 
Te protesta odczytano. Sąd najwyższy czy Ka 
sacyjny osobny sporządził dokument, trzy Inne 
sporządzili następujący zbiorowy: 

„Na posiedzeniu wys. Izby posłów z dnia 26. kwie- 
tnia br.,używał poseł Rady państwa Jul. Aleks. Schind- 
ler słów, które w części bez dwuznaczności, W części 
zaś określeniami najdotkiiwiej ubliżają Czci i go- 
dności stanu sędziowskiego, i naruszają wolność zdania 
stanu, mającego w imieniu Najj. Pana w obronie społe 
czeństwa przestrzegać prawa i słuszności. Przeciw temu 
zamachowi na cześć stanu sędziowskiego protestuję u- 
roczyście wobec wys, Izby posłów. Jeżeli w. Ekscel- 
lencja zechcesz się przyłączyć do tego protestu, to u- 
praszam, abyś protest niniejszy podług swego mądrego 
uznania podał wiadomości w. Izby posłów." (Następują 
podpisy prezesów wiedeńskich sądów , wyższego kra- 
jowego, krajowego i CYW. i karn. i handąowego.) 

Pismo to, wystosowane do prezesa Sądu naj- 
wyższego, przesłał tenże do ministra sprawiedli- 
wości wraz z nąstępującem od siebie: 

„W dołączonem od prezesów sądów wyższego kra- 
jowego i handlowego we Wiedniu do mnie wystósowa- 
nem podaniu, protestują oni najuroczyściej przeciw za- 
rzutom, jakie na posiedzeniu z dnia 26. kwietnia 1865 

„poseł Rady państwa dr. Jul. Aleks. Schindler podniósł 
przeciw czei i godności stanu sędziowskiego, powoła- 
nego do szafunku sprawiedliwości i słuszności w imie- 
niu Najj. pana, upraszając oraz abym według mego u- 
znania do tego protestu przyłączył sie i podał go do 
wiadomości wys. Izby posłów. Przystępując do tego 
oświadczenia, mam zaszczyt zakomunikować je i upza- 
szać waszej Ekscelencji z prośba, abyś z niem postąpił 
w „gposób należyty. (Podp.) Kraus.“ f 

Prezydent Izby dr. Hasner czuł się obowią- 
zanym tłumaczyć się z tego, że tak sobie postąpił, 
to jest że te pisma w tej formie przyjął i 
Izbie przedłożył. Uważa on zażalenia powyższe 

jako snbjektywne, które nie mogą uwłaczać za- 
kresowi praw Rady państwa. Tylko tak biorąc 
rzecz na nwage, pozwolił sobie rzeczonych pism 
Izbie udzielić, i spodziewa się, że rozprawa nad 
tym przedmiotem jest tem samem zbytecz- 
ną. Dr. Schindler zaś da w swoim czasie głos 
dla obrony osobistej. On zaś jako prezydent ta- 
kże ze swego postępowania się wytłamaczy pó- 
Źniej. 

Na to podnosi się Schindler i energieznie 
odpiera zarzuty, które mu robiono, jakoby chciał 
znieważać sędziów lub sądownietwo. Co powie- 
dział nie odwoła, dopokąd mu nie będzie fakta- 
mi udowodnione , że się myli. Zachowuje sobie 
nawet przy rozprawach nad budżetem r. 1866, 
odświeżyć nietylko fakta, o których mowa, ale 
i przedłoży nowe jako dowód, że na wiatr nie 
gadał. Potem prezydent Hasner tłumaczył swe 
postępowanie, dlą czego nie odebrał głosu Schin- 
dlerowi podczas rozpraw budżetn ministra spra- 
wiedliwości; bo powiada że nie jest sędzią -par- 
lamentarnej estetyki, nie chciał się wdawać w 
polemikę, czy Bądowe wyroki mogą być przed- 
miotem rozpraw parlamentarnych. Na końcu o- 
świadczył: że on osobiście nie zgadzał się ze 
zdaniem Schindlera. Prezydent spodziewa się 
nawet, że Schindler sam, to eo dało powód do 
protestów, wyjaśni, wyrażając swą cześć dla są- 
downictwa. Dopiero dr. Berger z swą zwykłą by- 
strością sprowadził rzecz na właściwe pole. Po- 
wiada: Jeżli jeden stan może protesta przeciw 
temu co w Radzie państwa wypowiedziano, pi- 
sać i podawać, dla czegoby każdy stan nie 
miał tego samego prawa. 

Minister sprawied. nie jako poseł ale jako n- 
rzędnik korony w Izbie te pisma złożył na stół 
prezydentowi do odczytania; uważać więc to 
należy , jako wniosek rządowy. On więc stawia 
formalny wniosek, żeby ten rządowy wniosek 
oddać do sprawozdania wydziułowi, z 9 członków 
ad hoc złożonemnu. Wniosek poparty. Prezydent 
obwiadczył, że go podług regulaminu Izby da 
do druku i rozda członkom Izby. 


Paryż 2. maja. 


(B) W tej samej chwili, kiedy list ostatni 
pisałem, zaszła tu scena, która mu Swoje zna- 
czenie i uwagi waszej a nie powinna. Ucznio- 
wie uniwersytetu paryzkiego widząc, że Izby 
francuzkie nie dały poznać uczuć swoich z po- 
wodu tragicznego zgonu Linkolna, postanowili 
głośno Bwój sposób myślenia objawić. Wyzna- 
czyli komisję do wypracowania adresu i w 
wielkim orszaku postanowili się ndać do pełno- 
moenika Stanów Zjednoczonych, Nikogo to nie 
zdziwi, że młodzież francuzka cierpi na tem, że 
dziś Anglia, Peigia, Włochy większej używają 
swobody aniżeli naród, co tyle uczynił poświę- 
ceń dla wolności. Łatwo więe można było prze- 
widzieć, że do objawu, ca o na celn wy- 
nurzenie żalu i współczucia dląfjnkolna, wmie- 
szają się przytyki i ucinki dla panującego mo- 
narchy. Przewidziała t0 Dolleja i tłymowi do 
mieszkauia ambasadora 410 nie dozwoliła. 
Młodzież po wezwaniu rozeszła BIĘ, jedynie de- 
putacja udała się do p. BigelowA, Ministra ame- 
rykańskiego. Tam między innemi delegowani 
wyrazili: è 

y „Obywatel zamordowany należy do tei, Tze- 
czypospólitej, w której wielkimi Judźm! nie są 
zdobywcy, co gwałcą prawa i wydzierają sa 
ność ladom, ale ci, co są obrońcami i Stróżam 
ich niepodległości.“ - 3 

Gdyby niezgrabna policja nie wmieszała 8I€ 
do tej manifestacji, niktby może na te, kilka 
słów uwagi nie zwrócił. Ale kiedy polieja W 
tych wyrażeniach coś nieżyczliwego dla dzisiej- 
szej władzy dostrzegła, wszyscy się pytają, kto 
jest ten władzca, co ludowi odebrał prawa i 
wolność ? 

Jest zapisanem w 
czny Zgon prezydenta 


rzeznączenin, że tragi- 
tanów Zjednoczonych, 
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pomiesza umysły, i sąd zdrowy ludzi polity- 
cznych ną szwank wystawi. Ktoby się spodzie- 
wał, że ten występ młodzieży wywoła gniewy 
dzienników półurzędowych. To mniejsza. Ale 
za daleko swoje zaślepienie posuwają, kiedy 
wnoszą, że p. Bigelow powinien był deputacji 
nie przyjąć, i że ciężko zgrzeszył, iż uczucie 
żalu przez uczniów wynurzone, „obiecał przesłać 
do Washingtonu. Niektóre nawet pisma dodają, 
że krok ten będzie powodem, że minister ame- 
rykański stanowiska swego we Francji nie bę- 


dzie mógł zachować. 


Nie wiemy eo rząd francuzki zrobi, a jeźli 
zaprotestuje, nie wiemy co Ameryka odpowie. 
Ale pytamy się, czy minister amerykański mógł 
przewidzieć, co mu uczniowie powiedzą? Bez 
zawodu, tego przypuścić nie można. Gdy depu- 
tacja adres odezytała, pytamy się, czy mógł 
powiedzieć: „Moi panowie, ubliżacie monarsze, 
przy którym speiniam służbę mojej ojczyzny, 
nie mogę przyjąć waszego adresu.“ 

Gdyby tak postąpił, nie byłoby dość pio- 
runów, jakichby na niego nie rzucono. Dla cze- 
go się domyślał tego, o czem nikt nie mówił? 

Z jednej strony zbytnia goriiwość policji, 
z drugiej zbytnia draźliwość pism półurzędo- 
wych, mogą nadać drobnema wypadkowi wa- 
niejsze znaczenie. 

W Londynie pod przewodnictwem p. Evansa 
stowarzyszenie usamowolnienia w przeszłą so- 
botę, odbyło inny wielki mityng, wyrażający 
współczucie dia Linkolna, i wyrażający żal z 
jego straty. 

Że tragiczny zgon podstępnie uderzonego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych wywołał po- 
dobne objawy, to nas bynajmniej nie dziwi. Ale 
morderstwo powinno całem brzemieniem spaść 
na samego mordercę. Jest to niesprawiedliwo- 
ścią, a co ważniejsza, podług dzisiejszego świa- 
ta jest to nierozumem politycznym, za zbrodnię 
jednego, karać cały naród. Mówię o środkach 
wyjątkowych, o wojnie zaciętej, o pogróżkach 
dla Południowców. Czy nie dość krwi przelanej 
i zniszczenia? Czy ten fanatyzm, eo wolnych 
mieszkańców Ameryki do najczarniejszej zbro- 
dni popycha, nie powinien raczej naprowadzić 
umysły do Środków łagodniejszych. Siejemy 
nienawiść, zniszczenie, potokami krew przele- 
wamy i dziwimy się, że to postępowanie po- 
zbawia zmysłów i szalonym podaje miecz do 
ręki. 
- Wielkie było posłannictwo nowego przewo- 
dnika Stanów Zjednoczonych. Całą powagą swo- 
jego urzędu powinien był zasłonić naród Połu- 
dmioweów od solidarności z mordercą. To na- 
kazywała polityka i interes dobrze zroznmiany 
Stanów Zjednoczonych. Dla tego też podziela- 
my sposób myślenia p. Slidell, który zaproszo- 
ny na obchód protestancki, jaki miał tu miejsce 
w „eszłą sobote, wymówił się, oświadczając, że 
nikt więcej od niego nie ma wstrętu od morder- 
stwa, nikt mocniej go nie potępia, ale nie może 
wziąć udziałn w objawach, które niektórzy mo- 
gą wziąć za potępienie sprawy Południoweów, 
sprawy, dla- której tyle ofiar poległo, tylu mę- 
czenników i bohaterów. Objawiając żal dla Lin- 
kolna, iękałby się, aby nie powiedziano, że po- 
dziela jego politykę i potwierdza jego postępo- 
wanie. ~ u 

Oto słowa godne pochwały. Niech surowe 
prawo Ściga mordercę, eo się na to poświęcił, 
on na tę karę zasłużył. Ale nie wpadajmy z o- 
stateczności w ostateczność. Nie wynośmy pod 
nieba błędów Linkolna, a nadewszystko nie prze- 
dłużajmy wojny, która najsmutniejsze, najohy- 
dniejsze może wywołać następstwa. Już niektó- 
re pisma mówią o uorganizowanej zemście po- 
żarami. 

Jak wam w poprzednim liście doniosłem, 
cesarz wyjechał do Afryki. W Lugdunie raz je- 
szcze spotkał się z carem. Osobiste i bliższe 
stosunki obu monarchów coraz widoczniejsze. 

Wyjazd Napołeona do Afryki w chwili, kie- 
dy śmierć Linkoina wstrzęsła Ameryką, kiedy 
w Hiszpanii lada chwila może nderzyć piorun 
rewolucji, kiedy młodzież paryzka w objawach 
zastępuje Izby i nie ubiera słów w bawełnę, 
jest dowodem, że cesarz ufa w moc zaprowa- 
dzonego porządku. Musimy przyznać, iż w Lu- 
gdunie i Marsylji ukazywał się bez świty i wszę- 
dzie był jak najżyczliwiej przyjęty. 

Z Madrytu coraz smutniejsze, coraz ważniej- 
sze otrzymujemy wiadomości. Gdy minister ska- 
sował rektora, czterech profesorów najznakomit- 
szych podało się do dymisji. Salmeron, Moraita, 
Canalyas i Figuerola, równie uczeni jak powa- 
żani, ujęli się za starcem niesprawiedliwie od- 
wołanym. Władza municypalna w opozycji z 
ministrami. Druk jednomyślnie nagania ich wła- 
dzę. W wojsku szemrania z powodu oddalenia 
czterech jenerałów. 

Królowa chciała wyjechać do Aranjuez, mi- 
nistrowie ją prosili, aby w tak ważnej chwili 
stolicy nie opuszczała. To najlepiej maluje obe- 
cne Madrytu położenie. Nie ministrowie zasła- 
niają królowę, ale królowa ministrów. 

Spodziewano się, albo raczej rachowano na 
wybuch ludu w czasie gonitwy byków. Władza 
zawiadomiona o usiłowaniach konspiracyjnych, 
była przygotowana do obrony i pokonania nie- 
chętnych. Deszcz, ulewa, połamały szyki i tym 
eo chcieli dać znak rokoszu i tym eo rokosz ten 
chcieli wziąć za powód do kroków wyjątko- 
wych, nadzwyczajnych. 

Król belgijski na nowo zapadł na zdrowiu. 
Posłano po doktora królowej angielskiej. Wątpią, 
aby ten szanowny starzec mógł ten pówtórny 

os wytrzymać. — Będzie to wielką stratą, nie 
dla Belgii, gdzie władza królewska nie może w 
niczem przeszkodzić grze instytucji konstytucyj- 
nych, ale dla dyplomacji europejskiej. Król bel- 

jjski najwięcej się przyczynił do porozumienia 
Anglii, Francji i Anstrji. Z smutkiem zapewne 

rzy kresie życia swego dostrzega, że Francja 
zbliża się do Moskwy, 
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f Bolonia 30. kwietnia, 

— (4J0) Śmierć Linkolna zajmuje ciągle u- 
mysły, W kołach rodzinnych, w miejscach pu- 
blicznych i po biurach urzędników o niczem o- 
becnie nie mówią, jak tylko o krwawym wy- 
padku, który przyprawił całą ludność o stratę 
prawdziwego szermierza wolności. Niektóre 
dzienniki powychodziły w czarnych obwódkach, 
sztandar Izby poselskiej okryto czarnym kirem, 
adres wysłano z największym pospiechem, je- 
dnem słowem, ani Śmierć Wiktora Emanuela, 
ani Garibaldego nie sprawiłaby może tak ogól- 
nej boleści we Włoszech. Ktowie czy ze Śmier- 
ci króla nie cieszyliby się zagorzali, pragnący 
już dziś najobszerniejszej rzeczypospolitej ; skonu 
Garibaldego życzyłoby sobie może stronnictwo 
monarchiezne. Smierć Linkolna odbiła się w ser- 
cąch wszystkich, połączyła najróżnorodniejsze 
stronnictwa. Wielka musiała być zasługa owego 
męża, jeżeli tysiącem mil oddalony, sprawił jego 
boleśny koniec tak głębokie i szczere wra- 
żenie! 

„ Wiadomo całemu Światu, że ruchawka, trwa- 
jaca od lat czterech w Neapolitańskiem, niejest 
ani walką z obecnym rządem, ani oznaką przy- 
chylności do wypędzonych Burbonów, lecz tyl- 
ko czystem rozbójnictwem. (Brigantaggio-roz- 
bójniectwo). Dwór Franciszka II. posiłkował sie 
długo zaciągniętymi ochotnikami, nie w nadziei 
Jednak odzyskania tronn, bo toby był zamiar 
nadto szalony, lecz tylko w tej myśli, ażeby 
wobee Europy głoszono ciągle przez nsta sprzy- 
mierzonych mu klerykalnych dzienników, że 
obecny rząd Wiktora Emanuela nadzwyczaj jest 
niedołężnym, kiedy pojedyńczych oddziałów w 
przeciągu lat kilku uśmierzyć nie może. Kto 
zna południowe Włochy, ten zupełnie dziwić się 
nie będzie, jeśli trudno wyszukać opryszka, 
chowającego się w znajomych mu górach, przy- 
lepiającego się jak jaskółka do skały, Dwór 
Franciszka robił swoje, oczekując skutków, E- 
manuel swoje — widząc skutki, a dziś nad bry- 
gantyzmem śmiało zanucić możemy: requiescat 
in pace, liczba ich bowiem według najśwież 
szych doniesień urzędowych, ogranicza się mniej 
więcej na sześćdziesięciu płatnych rabusiów. 

Lecz jeźli znajdzie się jakaś istota — któ- 
raby dziś jeszcze chciała widzieć w brygantach 
neapolitańskich politycznych sprzymierzeńców 
Burbona, — ten miech następnjącem najświeższem 
zdarzeniem — wybranem z tysiąca, rozjaśni za- 
mglony pogląd na sprawę. 

„ Przed czterema miesiącami schwytała banda 
Ciardnlla, niejakiego Franciszka Comelli, właści- 
ciela z Neapolu. Rodzina pojmanego, zawiązała 
pisemne rokowania z naczelnikiem brygantów , 
lecz do uwolnienia wieźnia przyjść nie mogło , 
gdyż jenerał żądał 5.000 dukatów, sumę zna- 
czną na dzisiejsze czasy. Po dwóch miesiącach 
datemnego oczekiwania, rozkazał  Ciardulla 
schwytauemu poobeinać nszy. Ztrwożona rodzi- 
na posyła żądunych 5.000 dukatów, lecz do- 
wódea brygantów podwyższa cenę, żądając 
dziesięciu tysięcy. Upływa drugich dwa miesią- 
ce, pieniądze nie nadchodzą. Nieszezęśliwy wię- 
zień traci dwa palce u ręki w skutek nowego 
rozkazu. Meczenie byłoby trwało dłużej, gdyby 
nie nadesłanych 15.000, które wyknpiły paua 
Comelli z rąk przyjaciół burbońskieh. Lepiej by- 
ło zapłacić jedną trzecią i wrócić zdrowym, 
niż bez uszn i palców z wypróżnioną kieszenią. 
Czy tak postepuje jakiekolwiekbądz stronnictwo 
w XIX stuleciu -- ezy tylko rozbójnicy ? 

Dyplomatyczne umizgi między posłem Ve- 
gezzi a Antonellim rozwijają się bardzo szybko 
i kto wie, jak dojdą daleko. Ciekawem jest za- 
łatwienie sprawy osierociałych biskupstw. Pa- 
pież zgadzał się zupełnie na wybór rządu wło- 
skiego, co się tyczy nowych dusz pasterzy, — 
Vegezzi ze swej znów strony odrzekł: że Wi- 
ktor Emanuel przyjmie najchętniej każdego bi- 
skupa, przedstawionego przez Ojca św., byleby 
tylko nowo wybrani nie należeli do jawnych 
nieprzyjaciół jedności włoskiej. Ze wstępu tego 
możua wnioskować, że w następnych sprawach 
czysto politycznych będą wzajemne grzecznościi 
wzajemne ustępstwa, lecz w prawdziwe pojedna- 
nie pozwóicie mi nie wierzyć. Chociaż kamary- 
la ultramontańska intryguje obecnie w Rzymie, 
nazywając Pinsa IX. odszczepieńcem, ponieważ 
tenże ośmielił się zawiązać stosunki pojednaw- 
cze z rządem wyklętym, ja jednak widzę w tem 
wszystkiem czystą maskę, nie mającą innych 
zamiarów, — jak tylko zwlekać i wyzyskiwać. 
Daj Boże żebym Się rozczarował, bo wraz ze- 
mną rozczarowałaby się większa połowa świa- 
ta, — bo w zawodzie naszym bylibyśmy szezę- 
śliwi, widząc oczekiwane zbratanie kościoła z 
narodami. Ą 

Wiadomości nadeszłe wezoraj wieczorem z 
Turynu, fadmieniają o zamknięciu Izby po 
selskiej pod d. 28.b.m. Na przedostatniem po- 
siedzeniu chciano przystąpić już do głosowania 
nad zniesteniem klasztorów, — gdy wtem zja- 
wia się Minister Guardasigilli z odręcznem pi- 
smem królewskiem, którem Wiktor Emanuel co- 
fa ostateczną rozprawę, tyczącą się kleru wło- 
skiego. — Posłów zdziwiło to nie mało, uawet 
wzburzyło , gdyż dopiero z nowo otworzonemi 
obradami będzie można poruszyć i ukończyć 
zawieszOLĄ Sprawę, 8 lud znów całą winę rzu- 
cił na Napoleona, jakoby tenże miał nadesłać 
podobny rozkaz królowi włoskiemu. Mnie się 
zdaje, Ż zawieszenie obrad nad zniesieniem 
stowarzySZeń religijnych, przypisać można tylko 
szybkim rokowaniom, toczącym się między rzą- 
dem a papieżem i nowym odwiedzinom posła 
Vegezzi u papieża p. d. 26. b. m. 


|= 


Z lwowskiej Rady miejskiej: 


Bardzo ważne było czwartkowe posiedzenie 
naszej Rady miejskiej. Komplet zebrał p przed 
7. godz. jeszeze. O mej zagajono posiedzenie. 
Przyjęto nasamprzód do zatwierdzającej wiado- 
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mości cesję dotychczasowego przedsiębiorcy czy-i | 
szczenia kanałów, który nie mogąc dopełnić kon "| | 
traktu, wiążącego go do d. 1. paźdź. b. r. od-1| 
stąpił to przedsiębiorstwo innemu, już dawniej” 
znanemu władzy miejskiej. Po uchwaleniu bez | 
dyskusji ustępu 29 wydatków budżetu na roz- 
maite wymogi budownicze 2.172 złr, i na ko- | 
śeioły 5.566 złr., przystąpiono do obradnad bu-' 
dżetem szkół miejskich. W propozycji stoi ogó- 
łem 25.250 złr., podzielonych na trzy kategorje. 
Do pierwszej należy Zwyczajny etat: «) dla 
szkoły wzorowej 3.500, b) szkoły głównej im. 
Elzbiety 5-600, ©) trywialnej u ów. Antoniego 
2.100, św. Anny 1.960, św. Marcina 1.300, św. 
Magdaleny 1.600, ogółem 16.290 złr. Do dru- 
giej kategorji należą subwencje dla innych szkół 
900 złr. Do trzeciej szkoła gimnastyczna 2.000 
złr. Dwie pierwsze przyjęto bez rozpraw. Przy 
trzeciej sekcja finansowa wniosła, aby w razie 
nie przyjścia do skutku miejskiej szkoły gimna- 
stycznej w tym rOku, SUmą preliminowana na 
to, nie była na eo innego Obrócona; trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że obok projektų utworzenia 
własnej szkoły gimnastycznej, istniał wniosek 
sekcji V. (oświecenia), aby tymczasowo za ro- 
ezną płacę 600 złr. zawrzeć umowę z właści: 
cielem istniejącego zakładu gimnastycznego p. 
Leśniewiczem. Rada zważywszy, że 2.000 złr. 
jest za mało na utworzenie własnej szkoły, za 
mało nawet na pierwsze sprawienie przyrządów, 
pominąwszy już płacy nauczyciela i najmu lo- 
kalów, a uznająe konieczną potrzebę gimnasty 
ki dla młodzieży, poszła za wnioskiem r. Ostrow- 
skiego (popartym przez r. Millereta, Wilda, Ma- 
dejskiego i Gnoińskiego, i uchwaliła nmowę z 
p. Leśniewiczem, polecając zarazem sekcji V., 
aby wypracowała projekt do założenia własnej 
szkoły gimnastycznej na rok przyszły. Główne 
punkta kontraktu z panem Leśniewiczem zawrzeć 
się mającego są: m. ; 
P. L. obowiązuje się oba swoje zakłady gi- 
mnastyczne tj. pod nrm 566%, (w ujeżdżalni i 
136%/, (w domu Szretera przy ulicy Jezuickiej) 
ntrzymywać w należytym Stanie; przez cały 
rok szkolny udzielać codziennie po 3 godzin 60 
uczniom, przez władzę miejską wskazanym (po 
20 w każdej godzinie) naukę gimnastyki albo 
osobiście albo przez egzaminowanego nauczy- 
ciela gimnastyki; pobiera za to 600 złr. zrze- 
kając się wynagrodzenia możebnych nszkodzeń 
w przyrządach; do nanki mają być przypuszcze- 
ni nezniowie szkoły realnej, 8. wzorowej, 8. rze- 
mieślniczej i gimnazjów. Jednocześnie magistrat 
ma wystosować n A do rady szkolnej w na- 
miestnictwie, aby dyrekcje szkół tutejszych o- 
trzymały stosowne polecenia. Liczba 60 uczniów 
wydała się Drowi Maciejowskiemu za małą, lecz 
sprawozdawca wytłamaczył, że ponieważ kors 
gimnastyki trwa tylko do 12 tygodni, przeto do 
roku kilka serji sześćdziesiątek może wziąć u 
dział w ówiezeniach. h 
Daleko ważniejszą stała się sprawa pole 
pszeniu bytu nauczycieli przy szkołach miej- 
skich, którą na samym początku posiedzenia 
podniósł radny Grzyszecki, ieca iniejatywa jej 
należy się połączonym sekcjom: finansowej | 
naukowej, które rozpocząwszy jeszcze w r. z. 
rokowania w tym względzie wraz z komisją 
budżetową, na posiedzeniu wspólnem d. 25. ln* 
tego r. b. postanowiły wnieść do Rady o pod- 
wyższenie płae nauczycielskich, tak, aby : a) po-. 
mocnicy i pomocnice pobierali na przyszłość po 
360, b) nauczycielki 450, e) nauczyciele przy 
trywiałkach u św. Anny i św. Antoniego 600, 
n św. Marcina zaś i św. Magdaleny 550, d) na- 
nezyciele przy szkoie głównej 700, im. Elżbie- 
ty 650, e) dyrektor szkoły wzorowej 1000, in- 
nych szkół 800, słudzy szkolni 200 i 250 złr. 
Do kwot tych wliczono jaż kwaterowe. 
Nadwyżki nad? pensje dotychczasowe mają 
być wypłacane w formie dodatku, miesięcznie 
z dołu, począwszy od dnia 1. stycznia r. b. i 
tak długo, jak dłago gmina stol. miasta Lwowa 
będzie wywierać dotychczasowy wpływ na ob- 
sadzenie miejsc nauczycielskich. Natomiast ru- 
bryka zapomóg w tym kieranku mą być wy: 
kreślona. y= 
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tłych mężów zasiadaj4c) © 
powiedział. „będziemy h 
gach, po nieoświetlonych u 
dziemy kształcić swe dzieci“ Wyrazy te dziś 
dopiero mają "R 
składała BIĘ zawsze brakiem fundu- 
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tauczycielskiego, przyniesie pożytek narodowi i 
ojezyźnie, i żaden wydatek nie będzie tak do: 
brze użytym jak właśnie ten.* Rada oklaskami 
przyjęła te słowa. Mowca wniósł przytem, aby 
w dodatkach tych nie robić żadnej różnicy mię- 
dzy złymi i dobrymi nauczycielami, albowiem 
robienie jej prowadziłoby tylko do jeszcze wię- 
kazej korrnpcji. Ludzie umiejący podchlebiać a 
niezasłużeni otrzymywaliby dodatki, ludzie za- 
służeni wstydziliby się kłaniać i nicby nie do- 
stali. Niejeden z nauczycieli złych i niedbałych 
poprawi się teraz przy polepszeniu pensji. Jak 

, zaś z uiepoprawnymi postąpić, to niechaj sek- 
cja V. poczyni swe wnioski. Większosć mow- 
ców następnych poparła tę propozycję, jakoto 
radni Schuman August, Milleret, Madejski i Sla- 
ski, sprzeciwiając się wnioskowi Gnoińskiego, 
który chciał aby robić różnicę między dobrymi 
a złymi, dając pierwszym dodatki osobiste, a 
ostatnim remuneracje. Rada przyjęła wniosek 
ks. Formaniusza jednogłośnie z poprawką Ma- 
dejskiego: „w Szkołach korepetycyjnych dlu 
terminatorów, obowiązani są wykładać nauczy- 
cieli szkół ludowych, i na podstawie art. 9. roz- 
porządzenia ministerjalnego z r. z. pobierać za 
to osobny dodatek ze strony gminy; ponieważ 
teraz wszelkie remuneracje szczegółowe się zno- 
szą z podwyżką pensji, przeto zobowiązać nat- 
czycieli szkół ludowych do bezpłatnego uczenia 
na wykładach korepetycyjnych." . Sprawozdanie 
z dalszych czynności podamy jutro. 


Kronika. 
Wykaz - 
osób prawomocnie skazanych przez c. k. sądy wojenne 
w Galicji i Krakowie w kwietniu 1865. 
VI. Sąd wojenny w Rzeszowie. 


Za zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej. 
$. 66 cyw. k. k. z 


1. Józef Piątkowski, z Limanowy, 48 tat, obrz. 


iac., żonaty, ekonom w Świlczy na dwa miesiące wię- 
zienia, a ~ . u 
Za przekroczenie obwieszczenia z 28. lutego 1864 
2. Kazimierz Guściora z Cisowlasu, obrz. łac., 
żonaty, wyrobnik, na 3 dni aresztu w sztokhauzie. ~- 
3. Józef Kokoszk a, z Cisowlasu, 20 1., obrz. laciń- 
skiego, stanu wolnego, syn kmiecia, na 3 dni aresztu w 
Bztokhauzie. — 4. Józef Baryczka, z Zwarzowa, 38 
lat, obrz. łac., żonaty, kmieć, na 2 dni aresztu w sztok= 
hauzie. — 5. Wojciech Lach, z Kamieńca, 39 lat, ob. 
łac., żonaty, nieprzysięgły leśniczy, na 2 dni aresztu w 
sztokhauzie. "7 = 
Za przekroczenie okwieszcz. z 29. lutego 1864. 
6. Franciszek Ksawery Konop ka, z Zaleszan, 36 
lat, ob. łac., żonaty, właściciel dóbr, ną karę pieniężną, 
W kwocie 30 zł. lub 6 dni aresztu u profosa. — 7. Ale- 
Ksander Knpiac ki, z Czudea, 58 lat, ob. łac.. pro- 
boszez w Pniowie, na karę pieniężną w kwocie 15 złr. 
lub 3 dni aresztu u profosa. — 8. Adam Krzyszta- 
łow iez, z Turbi, 31 lat, obrz. łac., doktorand medy- 
€yny, na karę pieniężng w kwocie 30 zł. lub 6 dni are- 
Bztu u profosa, —.9. Antoniną O mais, z Jasieni, 21 
lat, obrz. łac., stanu wolnego, córka klucznicy, na karę 
pieniężną w kwocie_ 5 złr. lub jeden dzień sresztu u 


Drofosa, 4 À i 
Z e. k. gdu wojennegu w Rzeszowie., 


“a` = ` | (Dokończenie nastąpi). 

Drugie sprawozdanie dr. Berthlefa i Jankow- 
skiego. „Gazeta Wiedeńska“ donosi, że wysłani do Pe- 
tersbnrga dla zbadania tamtejszej epidemii lekarze dr. 
Karol Bertleff, prymarjusz lwowskiego szpitalu po- 
Wszechnego, i dr. Wiktor Jankowski nadesłali pod 
dniem 24, kwietnia drugi raport do ministerstwa stanu 
i podaje z niego następujący wyciąg : 

Nasze dotychczasowe spostrzeżenia co do panują- 
tej w Petersburgu słabości, zgadzają się zupełnie z tem, 
to pisał już o niej w „Peiersburgskiem czasopiśmie me- 
dycznemć (VIII. tom, I. zeszyt 1865). Dr. F. Hermann, 
dyrektor tamtejszego szpitalu obuchowskiego, i podług 
tego przedstawia się ta słabość jako znana jnż od da- 
Wna w świecie medycznym febra powrotna (Febris re- 
tureng.) 

O innej zarazie nie słychać dotąd nie w całem pai- 
stwie. Zresztą potrzeba przypisać obawę nuweg 
ban R zw 
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GAZETA NARODOWĄ + dnia 6, maja 1865. 
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buchnięcia zarazy sybirskiej tylko tej okoliczności, ze 
ces, mosk. rząd wysłał przed kilkoma tygodniami ogo 
bne komisje weterynarskie do tych gubernij, w których 
panowała zaraza, ażeby w razie, gdyby po stajaniu 
śniegów pokazały się gdzie znowu źle zakopane, lub 
przez wilków wykopane Ścierwa, kazały je na nowo za- 
kopywać, i w ogóle użyły wszelkich Środków, by za- 
pobiedz nowemu wybuchowi lub rozszerzeniu się zarazy. 
Ce się tyczy zapadania ludzi na tę zarazę, zdarzały się 
tzkie wypadki pojedyńczo tylko i u takich osób, które 
stykały się często z zarażonem bydłem, lub też zamiast 
zakopywać je zaraz, ściągały wprzód' skóre z niego. 
O większem rozszerzeniu febry powrotnej zewnątrz Pe- 
tersburga nie słychać nie, natomiast Panuje tyfus wy- 
sypkowy (Typhus exanthematicus) w guberniach astra- 
chańskiej, witebskiej, mińskiej, wołyńskiej, włodzimir- 
skiej, kaługskiej, kijowskiej, kiwskiej i tulskiej, 

Kwarantanę uważamy za niepotrzebną, gdyż ta nie 
byłaby w stanie odgraniczyć ani tyfusu , ani febry po- 
wrotnej, a zresztą panują obie te słabości zdała od na- 
szych granie, a zaraza sybirska zgasła od jesieni 1864, 

Także w Petersburgu zdarza się teraz codziennie 
wiecej wypadków, w których febra powrotna przybiera 
charakter tyfusu wysypkowego, słabości , która nieraz 
już zdarzała się epidemicznie w Austrji. 

Epidemia zaczyna już przygasać, tak że, że w tu- 
tejszych szpitalach, do których od lutego r, b., t. j. od 
czasu przesilenia epidemii i przepełnienia szpitalów pe- 
tersburgskich, należą także przyrządzone na szpital o 
1200 łóżkach koszary izmajłowskie, znajduje się w ogó- 
le 400 łóżek próżnych.' F i 

Od 17go kwietnia r. b. znajduje się w Petersburgu 
także lekarz angielski, przysłany od swego rządu dla 
zdania sprawy O epidemii. = 

- Spodziewamy się, iż „Praca“ sprostuje swe spra- 
wozdanie z procesu prasowego, który się toczył w s3- 
dzie dnia 2. maja, odczytawszy spisane przez stenogra- 
fów pod kierunkiem dr. Kohna, a umieszczone w „Ga- 
zecie Narodowej“. Ale korespondenta „Czasu“ pang 
Z. O sprostowanie i wzywać nie będziemy, bo pominął 
najważniejsze części obrony a powkładał w usta oska- 
rzonego ustępy, których tenże nie rzekł, lub poprzemie- 
niał myśl innych ustępów, a jedno i drugie ma wybitną 
dążność ośmieszenia oskarzonego; korespondent więc 
korzystał tylko ze sposobności procesu, aby rozwijać da- 
lej postępowanie swojei „Czasu*. względem niemiłej mu 
osobistości vskarzonego. ui 

— Sowizrzal. Wczoraj pojawii się tu świeży nu- 
mer pisemka humorystycznego, 'które już stale pod t. 
„Sowizrzał* dwa razy na miesiąc wychodzić będzie. Zy- 
czymy mu powodzenia, i dowcipu w smaganiu śmieszno- 
ści i śmiesznostek, dla których obecna pora prawdzi- 
wem jest Eldoradem. W wczorajszym numerze znajduje- 
my obok kilku dowcipnych ilustracyj wiersz wstępny, 
który tn na próbę podsjemy : j 

Olbrzymia wojna wre 

Na drugiej półkuli świata , 
„Przepyszne widowisko, 

Jak brat zabija brata! 
; EEN u 


|" 


0dFółnocy to silniejsi, 

Od Południa waleczniejsi, 

Więc wspaniały bój się toczy, 
Milion ludzi w krwi się broczy l 
Południowcom sprzyja świat, 
Rządy, sejmy, dziennikarze ; 

Tej sympatji zyskać sprawie 
Północ złotem nie dokaże! 


Pójdą w pomuc na oceanie 
Francuz, Anglik i Hiszpanie , 
Ale jeszcze są przeszkody : 
Niema między nimi zgody! 


Wytrwać! ciągłe szlą im hasła, 
Aby waika nie przygasła, 

Lecz choć piękna była rada, 
Przecież słabszy w końgn pada! 
Wtedy szlą po oceanie VES 
Francuz, Angiik i Hiszpanie . 

Widząc zwycięztwo przemo ty, 
Gratulacje — dla Północy! 

— Stanisław Szezepanowski znakomity nasz zio- 
mek, gitarzysta, odbywa obecnie przejażźdzkę po kraju. 
W Tarnopolu dawał po świętach dwa koncerta, w któ- 
rych pomagał mu tamtejszy utalentowany dyletant p. 
Morawetz. — Publiczność jęła swego ziomka z tt- 
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w 1y obora h zachorowało 
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czuciem 1 chlubnem uznaniem. Z Tarnopola udał się p. 
Szczepanowski do Czortkowa, gdzie przy bardzo licznym 
udziale mieszkańców i okolicznego obywatelstwa dał 
koncert na gitarze , której tak nieporównanym jest mi- 
strzem. Z Czortkowa udaje się znakomity ten artysta 
do Zaleszczyk, a potem do Czerniowiec, Kołomyji, Sta- 
nisławowa, Brzeżan, Brodów, i Złoczowa, gdzie, jak 
nie wątpimy, talent jego znajdzie takiż sam serdeczny 
udział i słuszne uznanie. 


Ostatnie wiadomości. 
Paryż 4. maja. Baron Meyendorff wy- 
głał depeszę, zawierającą pytanie kardynała 
Antoneliego do hrabiego Szuwałowa w Rzymie, 
jakie przyjęcie znalazłoby w Petersburgu wsta- 
wienie się papieża za arcybiskupem Felińskim 
i innymi polskimi kapłanami, gdyby papież ze 
swojej strony postarał się o usunięcie opozycji 
duchowieństwa polskiego. (Wanderer.) 


i 
| 
Z powodu misji Vegezzegu w Rzymie wier- 
dzi lu France, że zawarcie układów między sto- 
lieą św. a rządem włoskim jest npewnione. Pod 
stawą tyeh układów ma być według la france 
zasada, że we wszystkich staro-papiezkich pro- 
wincjach papież sam wybierać będzie biskupów, 
że mianowania biskupów w dawnem królestwie | 
Sardynii i w Lombardji odbywać się mają na 
wniosek króla, podczas gdy w innych prowin- | 
cjach kapituły, które już posiadały prawo wy 
bierania wikarjuszów jeneralnych, proponować | 
będą kandydatów, przyczem papieżowi pozosta | 
wiony będzie wybór z terna. Lu France podno- | 
si także wiadomość, że jenerął Rossi, niegdyś 
wychowawca księcia następcy, a teraz pierwszy, 
adjutant „króla, a którego szczególne zaufanie 
posiada, otrzymał zlecenie zabawić podczas | 
swej podróży z Neapolu do Fłorencji kilka dni 
w Rzymie. France nie przypuszcza, aby w obe- 


cnej porze czysty traf tylko prowadził pier- 
wszego adjutanta króla do Rzymu. 

Obóz pod Chałons ma być ida: d. 1. 
czerwca. Przy rewii okrętów pod Marsylją fre- 
gata pancerna „Couronnć*,, zgruchotała jeden z 


pomniejszych statków. 
Uniwersytet madryeki znajduje się w zu- | 
pełnej desorganizacji. Profesorowie usuwają się 
jeden po drugim. Plan połączenia Hiszpanii i 
Portugalii pod dynastją portugalską istnieje rze- 
czywiście. Jest obawa ogólnego powstania. 
Wiadomości z” Sau Domingo niepomyślne 
dla Hiszpanii. Zbiegostwa szerzą się w armii 
hiszpańskiej coraz bardziej, a nędza coraz wię- 
ksza. Zadna z kwestyj zachodzących nie zosta- 
ła jeszcze rozwiązaną, gdyż komisja z Cibar o- 
świadczyła, że nie wejdzie w układy, _dopóki 
nie będzie podpisanem zrzeczenie się wyspy. 
Porozumiano się tylko względem wymiany jeń- 
ców. Jenerał Gandara: życzy sobie opuścić wy”, 
spy, jeżeli można, jeszcze w ciągu tego miesią- 
ea. Obawia się przy wymarszu napaści ze stro- ' 
ny rozfanatyzowanej ludności, w skutek czego 
musiałhy raz jeszcze użyć swych dział. 

< Jak donoszą francuzkie dzienniki, zaprote 
stowała Porta przeciw kartelowi wzajemnego wy- 
dawania zbiegłych poddanych, o który obecnie 
toczą się układy między Austrją a księciem 
Kuzą. W skutek tego oświadczył rząd austrjacki 
w Konstantynopolu, iż dla tego był zmuszony do 
bezpośrednich układów z Kuzą, że Rumuni usta ` 
wieznie uciekają do Węgier lub Księztw przed re- 
krutacją, Wspomniony kartel nie narusza zresztą 

raw zwierzchniczych Porty, i zawarty tylko 
będzie w formie umowy między wojskowym 
komendantem Siedmiogrodu a ministrem wojny 
w Bukareszcie 7 i 

Angielski pariament zajęty sympatjami i 

demonstracjawi dla północnej Ameryki. W Izbie 
wyższej skonstatował lord Derby trochę z pomi- 
nięciem prawdy, że najnowsze manifestacje w 
Anglii dowiodły, iż kraj ten nie jest wcale nie- 
przyjazuym Ameryce. Trochę otwarciej wyraził 
się w Izbie niższej sir Grey, że chociaż % po- 


czątku sympatje angielskiego narodu były po- 
m ce POR AER EEEE U: 
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kupieckich, byle 
Hamb, Corresp. 
donosi, że pod firmą frankfurekiego bankiera 
É zelagąe koleje 

szlezwiekie. 1 dódh 

wedie najswieższych domiesien z Waskluś: 
tonu oddział wojsk unionisiowskich przekroczył 
rzekę Rio grande i spalił w Chihuahua natery- 
torjum meksykańskiem 4000 bel bawełny, prze- 
wiezionej tam przez separatystów ną schowanie. 
Po spaleniu cofaął się napowrót. Pułkownik 
Hainz, urodzony Węgier przebywa obecnie w 
Kalifornii, zajmując się werbunkiem na rzecz 
Juareza. Pierwszy oddział zaciężnych, mających 
złączyć się z Juarezem, liczy 1500 ludzi. * 

Dzienniki amerykańskie ogłaszają hst W. 
Booth'a pisany w r' 1864; uważa on tam spra- 
wę Południowców za słuszną, a niewolnietwo 
za jedno z największych dobrodziejstw, jakie 
Bóg mógł użyczyć narodowi odszczególnionemu. 
Oświadcza, iż dumny jest na swój współudział 
przy straceniu abolicjonisty John Browna, a 
wszyscy podobnie myślący jak Brown zggłążyii 
na stryczek. + = 

Wiadomości z Nowego Jorku d. Żż. bm. 
wieczór upewniają jedne, ze” Johnaton układa 
się o kapiinlacje, ale jeszcze się nie poddał, 
drugie zaś, że złożył broń z całą swoją armia, 
pod temi samemi prawie warunkami jak Lee. 
Ostatnia armia Południoców, w Alabamie, pod 
dowództwem Smitha, ma liczyć według ostatnich 
doniesień tylko kilkanaście tysięcy. Aby jej nie 
dać ujść, wysłali Półnoeni znaczne siły do Te- 
ksas i na granicę Meksyku. Rząd Poładniowców 
przeniesiony przez Davisa do Augusty w Georgii, 
przygotowywać się ma do ucieczki za rzekę Mis- 
sisippi. Sam Davis ma ujść do Hawanny, gdzie 
złożył był już dawniej w banku swój majątek. 
Grant stanął z główną kwaterą juź w Washing- 
tonie; wkrótce ma nastąpić redukcja armiii fio- 
ty i wydatki spadną o dwie trzecie części. 
Le Mexicain ogłasza dekret cesarza Maksy- 
miliana, otwierający ementarze dla wszystkich 
wyznań, i oddający je pod nadzór władz cy- 
wilnych. | magit a ia 


W: wydziale Izby wiedeńskiej, obradujący m 
nad taryfą cłową postawił Skene d. 4, b. m. 
wniosek następujący : „Wezwąć ministrów spraw 
zewnętrznych, finansów i handin, aby oświad- 
czyli, czy rząd uważa za możebne podwyższe- 
nić ceł przywozowych w porównaniu z taryfą 
traktatn handlowego (prnsko-austrjackiego), i czy 
się skłoni do wyznaczenia pewnej pory. czasu 
dla tej zmienionej taryfy. Wniosek ten przyjęto 
większością 9 głosów przeciw 5, pomimo sprze- 
ciwiania się p. Hocka. Jest to dowodem, że wię- 
kszość wydziału jest za protekcją ełową fabryk 
austrjackich. : 

Aby poprzeć wyrok wydany przez berliń- 
ski sąd stanu w drugim procesie Polaków, land- 
raty, radcy sądowi i wyżsi urzędnicy policji z 
Berlina aresztują i odbywają po domach rewi- 
zje w Pozuańskiem i Prnsiech Zachodnich, do 
których miały dać powód przyaresztowania w 
Bydgoszczy pisarza prywatnego, Kalinowskiego, 
niejakiego Bojanowskiego, tudzież syna jednego 
z bydgoskicb komisarzów powiatowych i jego 
stangreta. Rezwizje odbywają się nietylko nPo- 
laków, ale i u Niemców, Polakom przychylnych 
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A Lwow 3. maja. 

Oardzo niepomyślne don 
Biewów ozimych. 
cznie nszkodziły 
Prawie wszędzie do 


zo sprzyjający wegeta 


Gospodarstwo, przemysł 
i hand l 
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Zewsząd nadchodzą 
iesienia o stanie za- 


Ostatnie przymrozki zna- 
Ia lnie żyta, które 
) ołowy przeorują. Nie- 
Wniej zaostrzyły Sie PSZBiCE a tylko bar- 


cji maj mógłby złe 


Laprąwić. Pomimo tego spekulacja niecży- 


“wia zję. Ceny w tym 
przeszłym. Tylko konic 
| SO góry, z przyczyny, % 
ma, O spirytusie jest 
miesiącach czerwcu, 
aie podniesie, pomimo 


przekonanie 
lipcu i Sierpniu w ce- 


tygodnia te co i 

Zyna poszłą eh 

e jej już nig zie nie 
8 się w 


że notowania z za. 
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W ceeuach zboża żaądneg 
(, Dom komisowy T, 
Nametkowaki. 


Jak je 


olepszenia. 
Niewiadomski i w. 


Sprawozdanie z walnego posiedze- 


odają onegdajsze dzienniki wiedeń* 


| nia aKcjonarjuszów banka anglo-AUStT" 


skie, nie zawiera nie takiego, coby czytel- 


nikom naszym nie było 
głoszonego przed kilku 


© lachunków tegoż banku, 


l iu dn. 2. b. m. wiecz 


żydujący wiedeńskiej 


już wiadomu z 0- 
dniami zamknięcia 
Zebraniu w Wie- 


0 r) 
ks. Leon Sapieha ; zai po przewodniczył 
zb 


Karol Klein pre- 
handlowej od- 


wył sprawozdanie roczne, z którego do- 


adujemy sie, że bank 
trakcie swej czynności 


zamyślą w dalszym 
utworzyć także od- 


dział dla interesów hipotecznych, byłby to 


| nawet uczynił, gdyby n 

| kom pieniężnym rok ub 

| gainadzwyezajnej 
dywidendy za rok 
wczoraj 
mi, Co do wypłaty pr 


ojomarjusze otrzymają teraz 32ł. n. BI 
ponieważ trzy zł. otrzymali już 


rem, 
Przedtem, 


Kraków 2. maja. 


ostrożności. O w 
1864 donieśliśmy 
pomiędzy ostatniemi wiadomością. 


ieprzyjażn 


iegły nie Stosnni- 


ył wyma- 
Ymiarze 
przed- 


ocentów ZAŚ, to ak- 
.Bre- 


Wczoraj więcej już 


zwieziono zboża z królestwa Polskiego na 


Branicę, wyjąwszy paze 


nicę, której ZAWBZĘ 


kup na wszystkie rodzaje zboża bardzo jest 
słaby. Zyto, groch, jęczmień spadły o 1 
do 1/, zł. na korcu ; pszenica zaś spadła o 
15 do 20 gr. Powodem tego spadku jest to, 
że cały ruch handlowy obliczony jest tyl- 
ko na potrzeby krakowskie, a za granicą 
ceny są nazbyt wysokie, nawet dla Górne- 
go Sziązka nie stosują się. Płacono żyto w 
ogóle 16% do 17 złp., przednie dla pieka- 
rzy tutejszych 17:%/, do 18 złp, Jęczmień 
13, 14, a przedniejszy na słód i krupy 15 
18%, do 16/, złp., Groch wypasowy 24,25, 
przedni kuchenny 27, 28 złp. W ogólności 
ruch szedł słabo, a na przyszłe dostaw 
bardzo ostrożny i wstrzymnjący się. Dzi- 
siaj w Krakowie bardzo słabo szła sprze- 
daż. Na wywóz nic prawie nie odchodzi, 
bo zaledwie 209—300 worów pszenicy sprze- 
dano po 30%, do 31 za 172 funt. Na miej- 
scu ziarno oclone spuszczono niżej; prze- 
dnia biała z królestwa oclona pszenica od- 
r. teka po zł. 730 do roaa 112 fontów 
5 rwona galicyjska wystawiona na 
Sprzedaz obficie, płaconą byla za dobre 
nie wiele ie po złr. 6.80, 6.90 do 7 lecz 
s sd d sprzadano; w pięknem ziarnie 
no, ale o chodaito, Żyta wiele wystawioo 
Bo, ład SZŁO połowa pozostała niekupio- 
na. Płacono je 
168 fote w. Inne op}; 4-00, 4.10 do 4.75 za 
ceny nominalne. 5 prawie nietknięte, a 
Wiedeń 2. maja, Okowita, Zbożówka 
i kartofianka z ręki 419, do 41%/,, melasa 
40/,—407/, kr: Z handle terminowym 0- 
ciągają się tak Sprzedający jak 4 kupujący. 
Stan zaraz bydła rozątego. W pier- 
wszej połowie kwietnia r, b. zgągłą zarnza 
bydła rogatego w lwowskim okręgu admi- 
nistracyjnym w 5ciu miejscach, a pątomiast 
pojawiła się na nowo W 3 miejscach, a mja- 
nowicie ma folwarku dworskim w Winni- 
kach w obwodzie żółkiewskim, w Olchow- 
czyku w obwodzie czortkowskim i w Kre- 
chowieach w obwodzie stryjskim. JEst za- 
tem jeszcze 1 miejsc dotkniętych zarazą, z 
tych po 2 w obwod. czortkowskim, stryj- 
skim, kołomyjskim i 1 w obwodzie żółkie- 
wskim, w których przy stanie bydła liczą” 


jeszcze mało się znalazło, Mimo tego po- cym 4086 


| | 


261 sztuk, wyzdrowiało 86, odeszło 150, 62 
chorych i 15 podejrzanych 0 zarazę ubito, 
a tylko na folwarku w Dobrzanach w obw. 
stryjskim pozostało jeszcze 19 sztuk cho- 
rego bydła. 

Ceny mięsa wołowegó We Lwowie. 
Następujący z tutejszych przemysłowców 
profesji rzeźnickiej podali na Oieżący mie- 
Siąc najniższe ceny 1 fnt, Mięsa wOłowego: 
a) dla ludności chrześcijańskiej: J. 
Żelichowski (w jatkach na Krakowskiem) i 
Agnieszka Zaworska (tamże) 0d 16—24 e,, 
Daniel Beitscher (nr. 734/,) i Eer. Schren- 
zel (nr. 15 m.) od 14—24 ©., Łukasz Haia- 
kowski (l. 16 m.) i Wolf Has (ur. 450%,) 
od 14—22 e., b) dla ludności iz rae- 
łic'kiej: Józef Pordes (l. 431/4) wszyst- 
kie gatuuki mięsa po 19 Ce. Ant. Kohmann, 
(w jatkach na Krakowskiem), HerschHgrn i 
Fischel Luft (tamże), Karo! Mokrzycki (1. 
216 m.), Izaak Pordes (l. 580%), Fr. Moty- 
lawski (1. 125%), Maciej Łempieki (1. 135%), 
Izaak Flachs (l. 193:/,), Hersch Teteles (1. 
26%), i And. Mokrzycki (l 432%), wszy- 
stkie gatunki mięsa po 20 C 


Część. urzędowa. 


Mianowania. Ks, Wawrzyniec Oprzę- 

dek otrzymał posadę katechety Przy wzo- 

rowej szkole głównej w Krakowie. 

Dr. Marek Wohilerner Z98tał adwo- 
imon Ehr- 


katem w Drohobyczy ; — Dr. 
lich w Samborze. 

Konkurs. Na posadę ekspedytora po- 
cztowego w Ułaszkowcach (w Zortkowg- 
kiem) z płaca 120 zł. rocznie. 

Licytacja. Władza obwodow w Zło- 
<zowie przyjmuje do dnia 12% MAJA ofert 

na przedsiębiorztwo robót |konserwacyjnych 
przy gościńcach złoczo wskiego okregu dro- 
gowego. 

Edykt. Władza abwodowa W Stryju 
wzywa Feibischa Grossınana ze Skolego do 
powrotu z zagranicy. — Sąd obwodowy w 
Samborze wzywa właścicieli skradzionych 


w Derewaczu i1w Rozdole przedmiotów. 
jako to: 10 sznurków korali, trzy czapki 
futrzane, jeden rydei, jedna kosa i Żelaziwo, 
— Władza obwodowa w Stryju powoła: | 
Je do powrotu z zagranicy Józefa Merksa: | 
mera z Zurawna; — Władza ob. w Sambo 
rze Baz. Strzelbickiego ze Spasa.—Sąd ob. 
w Przemyślu uwaidamia Zygmunta Kacz- 
kowskiego o pozwie spadkobierców J. Ja- 
klicza wzgledem 325 zł. 48 kr. Termin 27. 
czerwca r. b. Kurator dr. Reger i Zeznika, 
Sąd powiatowy w Wiśniowczyku stawią An: 


toning Strzelecką pod kuratele. 


Spis zmarłych we Lwowie od dnia 9. 
do 15. kwietnia wykazuje 54 osób, między 
temi:f Osadca Michał, grecko kat. ksiądz, 
29 |. m., na suchoty. Popiel Klementyna, 
małżonka gr. kat. księdza, 32 I. m.. na su- 
choty, Drzymalik Tekla, właścicielka real- 
ności. 58 1. m., na suchoty, Stefko Józefa, 
małżonka urzędnika, 65 l. m, na zapalenie 
płuc, Arłamowska Florent., żona urzędnika 
24 1. m. na tyfas. Kołodzińska Alojza, wdo- 
wa po nirzędniku, 78 1. m. na sparaliżowa 
nie płac. Leśniewicz Józef, prywatysta, 78 
1. m., ze starości, Horodyska Rozalia, wdo- 
wa po prywatyście, 841. m., ze starości. 


Przyjechali d. 4. maja. 


PP. Kellermann A. z Stręczyna, Urbań- 
ski R. z Dobrusina, Barkiskl A. s Radio. 
wie, Bogdanowicz M, z Kosowa, Czajkow- 
ski H. z Bóbrki, Miliski Fr. z Helenkowa, 
hr. Łączyński H, z Dmytrowie, Herle Jan 
z Ołomuńca, Warlburg J. Z Trevizo, Wala- 
gschek J, z Wiednia, Agopsowicz K. z Tru- 
fanówki, Bogdanowicz A. z Jordanówki, 
Donigiewicz A, z Bazaru, Bachnicki Jan z 
Dłużniowa, Listowski F. z Humenowa, hr. 
Gromnieki J. z Łąszkowić, Hoszowski E. z 
Kołszówki. Cielecki A. ząPurchowa, Rakow- 
ski A. z Moskwy, Kretschmer K. z Róbrki, 
Sahzjdakowski P, z Mieczyszezowa, Skupa 
J. z Wiednia, Gaus E. z Żółkwi, Dziedu 
Szycki A. z Uhetna, 


Wyjechali d. 3. maja. — | 
PP. Kalitowski A, do Żółkwi. KalitaJ, 


do Bełza, Brodecki P. do Moskwy, Kjstia- 
no wski T. do Kijowa. „A 
Dnia 4, maja. - - 

, PP. Starzeński B. do Derewni, Barań- 
ski Ad. du Radłowic, Bogdanowicz M, do 
Wiednia, Czajkowscy H. i A. do Bobrki, 
Donigiewicz A. do Bazaru, Koreteński W. 
do Balic wielkieh, Kellermann A. do Stres 
czyna, Niezabitowski W. do Iherzec, Ober 
tyński L. do Stronihab,, Skolimowski A. da 
Winnik, Stecki A. do Środopolec. Seredow- 
ski W. do Ostobuża, Wartburg J, do Tre- 
vizo, Walaschek J, do Wieduia_ Baclmicki 
J. do Włoch. = 


I i 


Folegrufewany karn wiedeński. pW. A. 

x dnia 5, maja. głr.ct. 
Oblig. diugu pańt, 5%, za 100 gi. m. a:f 7150 
Pożyczka nar. 1554 5%, za 100 gi. m. k.| 15 80 
Losy z r. 180 „ . « « et a 2150 
Akcje baaku narod. za 1000 gl. * |501— 
Akcje Towarzystwa krod. na 2008!. |1E4— 
London 10 funt, szterlingów = ~ 108.70. 
Dukaty cesarskie sztuka « "= old8 
Srebro za 100 złr. w. A. « * = : L10675 


Da z 

Rura tro T: | ES 

s wo - w. 8.| w. a. 

z dnia 5. M44% 'far.[et uiet 

Dukat holenderski « . , | 51 8, 572 
Dnkat cesarski » . . , 510] 513 
Moskiewski półioperjał <} 8 75] 8 £H 
Moskiewski rubel srebrny, 68] 1 70 
HUBS M pemer | E 
rz Z 5%. sf 2 wd D 
gali listy waat, w. x.) 2] -69 83]. 40 70 
Galie. jisty naat, m. kf g| 3.30] 74 18 
Gricyi. ublig, indem. 42 5] 74,88] 74 60 
Ak yezka narodowa a| 5133] 76 13 
ace kolei żel. gal. 206 501498 67 
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"Pobożne pytanie 


Jeśli w Wiedniu cetnar mięsa Kosztuje 
19 złr., a w Żarawnie rzeźnicy są obowią- 
zani kontraktem sprzedawać funt mięsa po 
8 centów, dla czego my lojalni konsumenci 
po za Zurawnem, tym rzeżnikom musimy 
płacić za Ochłapy po 10 cnt., i słuchać do 
tego rzeżnickie melodje: „że polędwica na- 
leży do pna A, krzyżówka do pana B: 
żeberka do p. C., brustsztyk do p. D., 77% 
zówku do p. E, bo ci mieszkają, w Z008- 
wnie, Dla konsumentów po za Zurawnem 
zostają Ochłapy po 10 cnt. wyrażnie Dzie- 
sięć centów w. a.“ Dla czego??? , 
453 1—1 © Konsumenci z okolic Żurawna, 


GB Sprzedaż Pałacyku 


obywatelskiego 

i "s, Naprzeciw Parka publi- 
We Lwowie. cznego Pojezuiekiego 
pod Ni. 641%, w pobliżu pałacu hr. Ageno- 
ra Gołacnowskie80, sprzedaja się dom o pie- 
trze dła obywateli miejskich urządzony; w 
którym prócz apartameotów ozdobnych 88 
wewnątrz oficyny, stajnie i remizy; tudzież 
ogród w części ozdobny w części Owocowy. 
Chętny nabycia raczy się zsłosić 

do kaneelacji Wgo Teodora Polańskie- 
go, adwokata krajgpussy we Lwowie. 

452 
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Obstalunki wyrobów że- 
laza, kowalszczyzny ma- 
szyn i narzędzi rolniczych 
w` fabrykach żelaznych 
w Maksymówce i Zakli. 


w Państwie Wełdzirz, własności ba- 
rona Winterfeldt przyjmuje dla Zale- 
szczyk i Bukowiny upoważniony w 
tej mierze Wny Kodrębski, właści- 
„ciel handlu w Zaleszczykach. 
-_ Wszelkiego rodzaju obstalunki bę- 
dą jak najdokładniej ipo najnmiarko- 
weńszych cenach wykonane. 454 1—4 
-+ Dyrekcja Państwa Wełdzirz. 


Sęczególnie dobre i tanie zegary 
© Zasanny, od wielu lat zaszozycany 


SKŁAD ZEGARÓW 
(> 


M. HERZA. zegarmistrza w Wiedniu, 

Zwettelhef, Stefanupiatz Nr. 6, pole- 

SR w wielkim wyborze wszelki ga- 

tunti dobre6 regulowanyck zegarow 
po cenach następujących ; 


Zegarki kieszonkowe gê- 
17  mewskie. - 
Gylinary srebrne od zir, i wyże 
A w himianie . " ha » l 
u e. wii Hożłót. BRA. i 
fa p z odskak. klap. « 19 n 
wa ) t, iepsze « 14 m 
.» 8 kamieni więć: -i = 
"an „ z oport. „ 
z 11.» _ lopste.. 17 « 
a, obózowe Ù araiss-UMDM n, 20 x 
. Aakey trobrne Wi 
na 13 kamieni 7 3 
16 -„ < lepsze i 


s dwoma kopertami . . 

z moenemi kopertam: - - 

angiciekie z cskiołkiem kryszt. 

obozowe SaYonetta . . aœ 
A n lepsze z ño- 

onemi koper. » 

Remontoirs w lepszym get. 


SZYK. n SavoDótte .. 
złote próby J. 
kamieni 


"” i 


Grtiadry 
na 
damskie 
1) 
» 


R ze złotą kepsłą s 


epsze. - - .  - 

z omalią : djamentami 
złotą kapsią na 8 kam. ,, 
Savonetty. damskie na 8 kamieni é 
z emalią lepsto- “ i 
Kotwiczne złote 
na 13 kamieni 


S 5% SZYE SUE BEESZ= 


"wn »  kzłot. kaps- lepsze $ 46 
z 2 kopert. .  .. « n «w 00 . 
» Od złr. 60. 70. 80, 90. 106 do 130 

. od gł i wyżej 


damskie . è 
f „» zł kopert : 
" ” z krypztał. 
szkiełkiera 
Remontośrs 2 mocnemi kopert. od i20, 
Bndziki po zlr. 5, z zegarem pe złr. 1. 
Największy skład zegarów z wahadlam 
208 własnego wyrobu 10—12 


„ 85 . 
150. (BU , 


oo 8 dni do naciągania . - po złr. 16, 20, 22. 
bijące godziny i pół godziny v 39, 35. 
„070, kwadranse ,, , 50, Sh 60 
Reguiatory co miesiąc do nakręc! „ „ 28, 30, 54, 


Naprawki wykonują sl} najstaranniej, 
scowe złocenia za przesłaniem gotówki iub prze- 
kazom bądą pajrychięj uskuteczniane. Zegary przyj 
mują się także w zamian. 


Dg Zuiżone ceny! "ZE 
Trumny kruszcowe 


Ozdubniejsze i trwalsze od drewnianych są 
<awsze w wielkim wyborze po zniżonych 
cenach na składzie, i kosztują długości : 


Zamiej- 


R cali złr. 40 — ozdobniejsze -. złr, 60 
7e n wytwornie ozdobne «70 
75 ° zr, 45 — ozdobniejaze . u A 
75 ” poytwornie ozdobne |» ,95 
n Nermętyczne z 2ma wiekami „ 120 

75 m nadzwyczajnie wspaniałe 
(Prachtsarge)  . « > » 205 


Kapy po £ złr. 50 ct. 
Materace > 4 lm meg 
Każda trumna zamyka się na kluczyk. 

Jedyny skład utrzymują 


„, Qpuchłak i Nitsch, 2—0 
F p 47 naprzeciw katedry. 
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- GUARANA 


'E etC ApTEKARZYWPARYŻ 
PP.GRIMAULT erC' aprekaZYw PARYŻU 


nowy produkt farmaceutyczny SProwa- 
dzony z Brazylji do Frang przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ- 
eia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najuporczywszy ból głowy, mi- 
greny., neuralgie i biegunki. 
Dostać można we Lwowie u Z. RUKE- 
RA aptek. pod śrebrnym orlem, w War- 
szawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u p. 
Chrościckiego, w Krakowie u p. Molędzińskie- 


gò, w Puznanin u p. Elsnera, w Kijowie 
a p. Marcińczyka i mnych. 16 14—15 
Cena 1 zir. 80 kr., z opak. 2 zł 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


|dne do trawienia, w 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. waja 1865. 


E NOWA GIM TI PTI ŁAZIK OJCZE ZURA A 


Zaklad zdrojowy 


W ORYOETTtTORZZUW 
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20, maja. 


Dwa zdroje jodo-bromowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, Żętyca dworska: kąpiele 


siunu-jodowe , żeleziste i 
okłady z mułu (szlam). 


siarczane, kąpiele parowe; wdychania gazn ze źródła Bełkotki. 


Zdroje Iwomiekie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach, (poczawszy od oprzmień 
gitczołów, zapaleni: ócz, nazu, nosa i wy:zutów skórnych, aż do ropienia kości i zrostu 
stawó v), ale także mianowicie w chorobzch macicznych i zawisłej ad nich niepłodności, w 
obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćcu i dnie, W katarze Żolądka i oskrzeli, w upor- 
czywych komplikacjach, (z tego przymiotn) syfilitycznych, 

Prócz tego powietraem wybornem, dobrą żętyca i gazem Bełkotki galeca się Iwo- 


nica chorym piersiowym. 


akład z każdym rokiem rozszerza się i «lepsza eo do wygód i uprzyjemnienia pobytu. 
Porozumiewsć się można z Zarządem zakładu listownie, ostatnia poczta „Miejsce“. 


rdynuj 
dycyny i chirurgii 


Do Szanownych Obywateli ziemskich. 


acym przy Zdrojach lekarza FAY KAROL MOSZCZAŃSKI, dr. me- 
50 1—8 i 


Niżej podpisany, npoważniony ajent handlowy we Lwowie, zasuczysony zaufaniem 
znakomitych firm kupieckich i przemysłowych zagranicznych. życzy sobie swój zakres 
działania na wyroby i ziemiopłody krajowe galicyjskie rozszerzyć , a przeto od- 
byt tychże wyrobów i ziemiopłodów sprzedającym ułatwić, 

Uprasza zatem Szanownych obywateli ziemskich, którzy podobne wyroby i ziemio- 
płody do zbycia mają, aby podpisanemu takowe w Kumis do sprzedania porticzyć raczyli, 
dając to zapownienie. iż najusilniejszem staraniem jego będzie, tak rzetelnością jakoteż 


akoratnością 
krajowców. 


w wypełnieniu ma powierzonych zleceń pHs rg) waględy Szanownych 
l pa ; 


Gdyby zaś życzeniem szanownych komisentów było, częściową antycypacje otrzy- 
„mać, będzie jego staraniem i temu żądaniu odpowiedzieć, > n 
Co do bliższych szezegółów, raczą się Szanowni Obywatele listownie porozumieć 


pod adresem: 


Leo Szapira, 


przy ulicy St Anny pod I. 210%, we Lwowie. 


POUDRE»: ROGE 


ou Citrate de Maonesie Sucré et Aromatise 


dostatecznie jest rozpuścić ten proszek w 
butelce wody, aby otrzymać wybocnego sma- 
ku lemoniade czyszcząca o pięćdziesięciu gra- 
mach cytrynianu magnezji, Limoniada tą 
potwierdzona przez paryzką akademię medy- 
czną czyści tak dobrze jak woda Sedlitzka. 

Znajdaje się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 
pp- Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościckiego w Wilnie, Brunona Miczyńskie- 
go w Krakowie. 24 4-0 

Cens 1 złr. 80 centów, z vpakowaniem 
2 złr. W. A. 


Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych. 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmec- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 
mieznośnym, ranom 


dn S A N G 
syflitycznytn, zanie- 


ezyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kapiei mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 ent. 20 5—0 


PLUS DE 
COPAHU 


DEPURATIF 


Przyjemnego smaku 

a wswem działanin ła- 
godny Syrop Cytry- 
miana Żelaza Dra 
Chable, gdy do dziś 
"w użyeiu będące tru- 
skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby i kopałwy, Z rzędu le- 
karstw wypiera, to ze awej strony, juź to 
w szprycowaniach , już wewnętrznie 
użyty, pokonywu z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzeŁą- 
ezki, uplywy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa. 
kowaniem 3 zir. 50 cnt. 

* Z powyżej wymienionemi specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpiel mine- 
ralnych. Paczka po 1 złr. 

Sprzedają się w Warsząwie w układzie 
materjałów xptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie a p. 
Z. RUCKERA. 


OLEE "1 EE FREE, 


Tylko A zir. 50 cnt. w. a., 
kosztuje '/, lesu oryginalnego do 
wielkiego 
pieniężnego losowania, 
którego pierwsze ciągnienie pod gwa: f 

rzacją tutejszego rządu nastzpi 


dnia 24. i 26. maja r. b., 


zawierającego ogółem 14.800 wygra- 
nych. Między temi złr.: 200.000. 
100.000, 50.000, 30.000, 25.000, 


20.006, 15.000, 12.600. 10.006, 
5.000, 4.000, 3.000, 2000. 1.000 
it dit. 


~ Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kusztuje 6 złr. w. a. — Pół 
losa wadi: na powyższe cią- 
gnienie kosztuje 3 złr. w. a. 

Każde zlecenie aż do najmniejsze- 
go zamówienia będzie rychło i punktu- 
alnie askutecznione. 419 4—10 

Proszę się wprost udać pod a- 
dresem : ) 


Jakob Lindheimer junior,  : 
sraats - Effekten - Handlung in Frank- 
fart am Main. 


"ATRAPY a OTDA E a M | n as 


METE PE O E WE SECA AREA 


WALERJAN DWORSKI 


przy niższej Nowej ulicy w doma pana Piątkowskiego pod liczbą 14, 
| : we Lwewie 
ma zaszczyt uwiadomić szanowną Publiczność, iż otrzymał wielki wybór 


PARASÓLEK WiOSEŃNYCH 


jakoteż deszczochronów, 
i sprzedaje takowe po najniższych ccuach. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia jak- najspieszniej. 
PARASOLE WIOSENNE 
po cenach od 2.80 do 10 złr. 


364. 3—3. 


— 2 me NN aaa 


poleca świeży transport 


(płócien i bielizny stołowej 


również wszelkie 436 2—6 
do tego handlu należące towary, 
pe. nadzwyczaj nizkich cenach. 


Pod złotym Lwem 


l 


f 
t= 
= 
« 
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Nr. 108, D. R. N. 


|_| _ PREZES RADY NADZORCZEJ 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


od ognia i od gradu w Krakowie 


Zawiadamia Członków Towarzystwa że czwarte porządkowe ogólue Zgro- 
madzenie zbierze się dnia 1. czerwca b. r. o godzinie 10. przed południem, w 


gmachu Towarzystwa Naukowego w Krakowie, z powodu Że na dzień, na toż. 


pogiedzenie $. 85 statutu wyznaczony, przypada uroczyste święto. 

Przedmioty mające przyjść pod obrady ogólnego Zgromadzenia : 

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności czwartego roku istnienia Towa- 
rzystwa, z okresu czasu Od dnia l. maja 1864 do dnia 30. kwietnia 1865 r. ; 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjam ze złożonych za ten rok rachunków; 
3. Losowanie i wybory Członków Rady Nadzorczej ($. 90 stat.); 

4, Wybór na zastępcę Dyrektora; 
5. Propozycje c» do zmian statunin; 


6. Stósownie do $. 5 warunków ubezpieczenia ziemiopłodów od szkód - 


przez grad zrządzonych, nastąpi po zamknięciu rozpraw tyczących się zabez- 
pieczeń od ognia: | i 


a) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności pierwszego roka ubezpieczeń od gradu A 


b) Udzielenie Dyrekcji absolutorjam ze złożonych za ten rok rachunków. 
„Kraków dnia 20. kwietnia 1865 r. 


“Adam hr. Potocki `r. w. 


410 3—3 


Kapiele w Gleichenbergu w Myrji 


Otwarcie sezonu l. maja. 


Kąpiele te położone są w bardzo rozkosznej okolicy w przyjemnym klimacie, ze stacją telegraficzną, połączone z południowy 
koleją żelazna Spielfeld, dziennie przychodzi dwa razy poczta, niemniej z wielu prywatnemi pociągami osobowemi i pospiesznemi, ł 
O potrzebach gości starannie obmyślono wybornemi środkami kąpielowemi, pomieszkąnia są zdrowe i przyjemae, restauracją dobra. 


== Zętycę przysposabia warzelnik z Appenzelu E 


Zamówienia wód mineralnych (Konstuntinsqnelle, Klanznerque'le i JohaBn'sbrunnen) Przyjwuje podpisana dyrekcja i 


administracja źródeł w Gleichenbergu. 


r TE R m n . F P A a ini tracja k s l lei 3 
Zamówienia na pomieszkania z załączeniem zaliczki przyjmuje tylko administr apielowa w Gleichenberga. 
Powyżsj wykazane wody mineralne są we wszystkich składach wód minerainyca do nabycia, 


Broszury kąpielowe są bezpłatnie do nabycia we Lwowie w księgarni J. Milikowskiego, w Czerniowcacii u H. Pardini, 
416 


w Krakowie u T. Banwgerdtena. 


TH 


Direktion des Gleichenberger Actien-Vereines in Gratz. 


= 
f 
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Filii c. k, uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie, 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12'/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, ną imię 


lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych 


przenoszone być mogą, 


nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


EEE xl. 100, dr, 500, zir, 1000. 


z CZE 


st ar 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . . . . * ? . 4 od sta 
4 Ma za dwudniowem wypowiedzeniem . - 4, " 
w są » ośmio są ” i 4 . 5 3 


Asygnacje kasowe Zakłada centralnego W Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 


dwa 


Zakłąd nie ręczy Za rzetelność girów. 


Blższych wiadomości „dziela kasa Zakładu. % 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 


1 po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, Od tysiąca prowizji. 


420 2—9 
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Drnk Kornela Pillera. 
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